1-ej stronie wiersz 
Ronparelowy mk. 8.00, 
na IH-€j stronie— 4 
mk. 6.66, na IV»ej á 
stronie —4.10 fen., 
nadesłane za 
wiersz: garmonto- 
wy — mk. 10.00. 
Drobne ogłoszenia 
po 560 fen. za wy- 
raz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 
2.00 fen. 
Adres dla listów 
i depesz: „Iskra“ 
esnowiec. - 
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| (ET TERRBACH a a 
f Ob watele m. Sosnowca, którzy z pakazu władz 
Skupacyjnych złożyli broń rozmaitą w sierpniu 1914 r. 
komendanturze straży cbywatelskiej m, Sosnowca, 
Powinni, w celu zabezpieczenia swoich strat, bezzwłocz- 
niejzłożyć reklamacje z podaniem ówczesnej wartości 
broni w komisji szacunkowej miejscowej w Sosnowcu, 
ZĘ |Małachowskiego M 4a. 
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Dnia 4 czerwca r. b. poległ bohaterską śmier- 
"cią w bitwie z bolszewikami, przeżywszy lat 23 , 


Git E 


Alojzy Łakomik 


st. pods ficer. 


Pochowany został dn. 8 czerwca na cmertarzu 
w Jegoniczach pow. Ihumieńskiego, O czem zawia- 
<dzmiają pogiążeni w nieutulonym smutku 


- RODZICE. 


«16 Adi Ak STA TERUR 


' — Rada 
obrony narodowej. 


Ex Sosnowiec, 2 lipca. 


w położeniu wyjątkowym. 
Otoczona wokół wrogami, 
nękana . rozterkami partyj- 
nymi, szarpana przez wła- 
sne dzieci, które doraźne 


27, FEP. - ng „PE x "AP. <> POZY 


__ Wobec powagi- sytuacji 
Me tylko na froncie bolsze- 
Więkim, ale i na wszystkich 
terenach plebiscytowych, Oj- 
yzna nasza znalazła się 


saa | [ppc >, Ma 


CZERWONA PIEGZĘĆ 


Diomirą Jakóbini 


w roli głównej. 


za "Rage ćw TZ 


5 lipca. 
Sensacyjny dramat w 
6 częśc. włoskiej wy- 


korzyści materjalne wysu 
wają wciąż na plan pierw- 
szy, powstająca z gruzów 
Polska musi posiąść sterni- 
ka, któryby ręką pewną a 
silną poprowadził ją wśród 
skał iż ć6dmętów do przy- 
stani bezpieczńej. 

Należało to zrobić już 
dawno. Opinja publiczna od 
wielu- miesiecy domagała 
się rządu silñego; — rządu, 
któryby szanując wolność 
obywateli, opartą na prawie, 
nie liczył się z nikim i ni- 
czym, gdy. idzie o walkę z 
panoszącym się bezprawiem. 

Byłoby: bowiem zbrodnią 

"do niederowania, gdyby w 
Polsce.miał zapanować cha: 
os;na wzór sąsiednich Nie- 
miec, gdzie od czasu 'za- 

. warcia  pokoju- kłębi się 
wszystko i gotuje, a co ja- 
kiś czas wybuchają walki 
bratobójcze:. è 

U nas dopuścić do tego 
nie wolao, gdyż każdy taki 
wstrząs byłby raną niebez- 
pieczńą dla młodego orga- 
nizmu budującego się do- 
piero państwa. 

Ludzie, stojący dziś na 
czełe narodu po!skiego, po- 
jęli to, a widząc. grożące 
nam zewsząd  niebezpie- 
czeństwo, postanowili je za- 
żegnać, składając chwilowo, 
aż do wyjaśnienia się sytu- 
acjiw ręce ludzi, którzy 
dają nam zupełną gwaran- 
cję, że władzy tej używać 
będą jedynie dla dobra 
Rzeczypospolitej. 

O naradach, które się roz- 
poczęły w tej sprawie w 
Warszawie onegdaj w po- 
łudnie, PAT nie uznała za 
stosowne powiadomić prasy 
sosnowieckiej, korzystamy 
więc z informacji „Kur. 
Warsz.*. który w rubryce 
„Z ostatniej chwili“ zamie- 
ścił pod tytułem 
brony narodowej* notatkę 
następującą: 

„Dziś, (w środę) od godz. 12 
w południe, w prywatnym miesz- 
kaniu marszałka sejmu„odbywa 
się poufne posiedzenie preze- 
sów klubów sejmowych, w któ- 
rym bierze również udział na- 
czelnik państwa, jenerał Rozwa 
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» Rada o=" 


dy nal 


uz, ERZE 


dowski, szef sztabu jen. St. 
Haller i minister spraw wojsko, 
wych jen. Leśniewski. 

Tematem ńarad jest 
utworzenia Rady obrony naro- 
dowej, do której weszliby przed- 


sprawa 


stawiciełe sejmu, rządu i woj 


ska. Instytucja ta, byłaby źród- 
łem dyrektywy dla działa!neści 
rządu i armii Sądzą w kcłach 
politycznych, że konsekwencią 
utworzenia Rady naczelnej by 
łoby przyśpieszenie ferji sejmo 
wych. ZEC AE 


-Co na to sejm? 


Przemówienie prezydenta Grabskiego. = 


— Decyzja sejmu. 


Prezydent min, Grabski 
stanął wczoraj po raz pier- 
wszy jako premjer przed 
sejmem i w mowie swej 0- 
świadczył, że gabinet obe- 
ceny jest -fachowy i będzie 
ściśle wypełniał wolę sejmu. 
Następnie, podkreślając ko- 
nieczność . wytężenia wszy- 
stkich sł narodu w zbliża- 
jącym -się okresie próby, 
zaznaczył konieczność stwo- 
rzenia organu państwowego 
takiego, który byłby zdolny 


do szybkiej decyzji w spra-- 


wie wojny i pokoju w chwili 
decydującej o losie Polski. 
W tym miejscu prezydent 
ministrów zaznaczył, że 
przestaje mówić. w swoim 
imieniu, a będzie przema- 
wiał w imieniu naczelnika 
państwa. ; R 
Dla sprostania ciężkiej 
chwili nacz. państwa 1 rząd 
proponują: 
stworzenie organu zwierz- 
chniego z władzą wyda- 
wania zarządzeń obowią- 
zujących w zakresie woj- 
ny i pokoju. 


Chodzi: o to, by armja 
czuła się silną, by wiedzia- 


ra 


Projekt ustawy o utworze- 
nit Rady obrony państwowej. 

$ r. Tworzy się Rada c- 
brony państwowej. 

$ 2, stanowi o składzie 
Rady obrony pzństwowej. 
W Skład jej wchodzi na- 
czelnik państwa, marszałek 
sejmu. prezydent ministrów, 
ministrowie spraw  zagr., 
Spraw wojskowych, skarbu 
i aprowizacji, -dalej pięciu 
przedstawicieliwojskowych, 
wyznaczonych przez nacze |- 
pego wodza i dziesięciu po- 
słów do sejmu, wybranych 
przzz sejm. W zastępstwie 


„naczelnika państwa prze- 


wodniczy prezydent mini- 
Strów. 
Do zakresu działania Ra- 


eżą wszystkie spra- 


Warszawa, 1 lipca. 


ła, że wszelkie jej potrzeby 
będą zaspokojone, że wszy- 


-stko będzie szło sprawnie i 


dóbrze, aby armji dać gwa- 
rancję, że znajduje ona po- 
wszechne poparcie. Chwile 
dzisiejsza wymaga  pespie- 
sznej decyzji. - Jeden dzień 
może być stratą wielką. 
Rząd czyni wszystkie przy- 
gotowania, by pokój mógł 
jak. najrychlej nastąpić, a 
pokój może być tylko taki, 
o którym powiemy, że jest 
to pokój na lata, w którym 
będziemy -pracowali nad o- 
drodzeniem. Może jednak 
być i inny pokój, pokój Kań- 
by, a takiego pokoju pra- 
gnąć nie możemy. Aby taki 
pokój nie nastąpił 


musimy wykazać własne 
siły w najcięższej chwili. 


musimy wykazać, czy je- 
steśmy narodem, zdolnym 
do wielkich poświęceń. Zro- 
zumieliśmy, że nie czas cze= 
kać, aż wróg blisko podej- 
dzie. Ta chwila jest, do tej 
chwili musimy wznieść się 
duchem i zadecydować pod- 
stawy -programu przyszłej 
obrony! 


* 


wy, dotyczące prowadzenia 
i zakończenia wojny i za- 
warcią pokcju, wydawanie 
w tych sprawach rozpotzą- 
dzeń i zarządzeń. 


Wszystkie rozporządzenia 
i zarządzesia Rady obrony 


państwowej podlegają ta- 


, tychmiastowemu wyko- 


naniu. 


Rozporządzenia wymaga~ 


jące załatwienia przezsejm: 


mają być na najbliższym. 
posiedzeniu sejmu załatwio- 
ne. Rada rozpatruje spra« . 
wy na wniosek marszałka, 
prezydenta ministrów lub 
pięciu przedstawicieli, U- 
chwały Rady-zapadajązwy- 


kłą większością. > 
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tość ptd głosowanie. 
Nagłość uchwalono 
naczną większością. 

Fakt przedłożenia projek- 
a uznał marszałek za pierw- 
ze czytanie. ; 

Po dyskusji o ”przystą- 
iepie do drugiego czyta: 
ia bez odsyłania wniosku 
© komisji, marszałek przer- 
wał obrady, aby dać klu- 


"om możność porozumienia 


ię. 

O godz. 6.15 wieczorem 
brady podjęto na nowo i 
srzyjęto projekt w drugim 
zytaniu, odkładając czyta- 
ie trzecie do 9 wieczorem, 
+proponowano bowiem u- 
vorzenie rządu włoścjań: 
xo:robotniczego, 

Bo godz. 9-ej porozumie- 
ję między stronnictwami 
de zostało osiągoięte, wo- 
ec czego posiedzenie sej 
iu wyznaczono na czwaąr- 
ck na godz. 2 po pcład. 


Warszewa, 1 lipca. - 
(P. A T.) 


Na dzisiejszym posiedzeniu sej- 
=p przystąpiono do 3 czytania 
fawy o Radzie (brony narodo 


1 terenów 


(P.A 


Ciągnący się od półtora mie- 
“aca spór między robotnikami 
"fzemysłowymi a pracodawca 

i © podwyżkę zarobku, został 
“nia 29:6 załatwiony polubow= 
e dzięki interwencii polskiego 
-„omisarjatu plebiscytowego, Pod- 
Jino, że sąd polubowny w Gli 
dcach przyznał robotnikom 
sodwyżkę zarobku, to jednak 
"apitaliści niemieccy nie chcieli 
"go wyroku uznać, pragnąc wi- 
ocznie, ażeby doszło do ge- 
eralnego strajku, którym gro 
li robotnicy niemieccy. Kapi- 


 „aliści działali widocznie w po 


»zumieniu z rządem niemiec- 
im, gdyż zastępca tego rządu 
` sprawach robotniczych na G. 
ląsk, t. zw. komisarz demobi- 
zacyjny nie uznał również o- 
eczenia sądu polubownego, 
 umacząc się, że zabroniła mu 
:go rmiędzysolusznicza komi- 
ja rządząca w Opolu. Przed 
tawiciele robotników polskich 
wrócili się bezpośrednio do 
omisji o wyjaśnienie w tej 
prawie i okazało się, że , o- 
„wiadczenie pruskiego komisa- 
demobilizacyjnego było 


W międzyczasie ukazała się 
! organie socjalistów niemiec- 
ich „Volskwilie* w Gliwicach, 
pana już odezwa do robotni- 


== ków górnośląskich, ażeby utru 


niali i uniemożliwiji wywóz wę 
ra górnośląskiego do Polski. 
Niemcy, jak widać, "chcieli wy- 
syskać strajk ekonomiczay tak- 
© dia celów politycznych i to 
wzeciw Polsce. Robotnicy pol 
sy, tak narodowi jak i sócja- 


| istyczni, spostrzegłszy,jdo cze 
go dążą niemcy, ogłosili. znany 
uż równieź protest przeciwko 


ym machinacjom niemieckim, 


` 1 zarazem oświadczyli, że wsku- 


'ek takiego perfidnego pôste 


owania, zrywają dalsze stosun: 
dz organizacjami robotników 
_ wemieckich w kierunku uży. 


wej, wnissiono 2 poprawki, u- 
Zgo! przez wszystkie stron 
= „ Obie wniesiene przez po- 

sła Rataja. 


Pierwsza, do artykułu 2, ople — 


wa jak następuje: w skiad Rady 


obrony państwa wshodzą: a) na- 


czelnik państwa, jako p'zewod- 
niczący, b) marsz:łek sejmu u- 
stawodawczego, ©) 10 posłów, 
wyzaaczonych przez sejm, d) 
prozydsant trów, e) 3 ezton- 
ków T%łądu, “których wyznaczy 
rada ministrów, f) 3 przedstawi- 
cieli wojskowości, 
przez naczelntgo wodza. 
Do 5 artykułu poprawka brzmi: 
Radę obrony państwa zwołuje 
naczelnik państwa względnie Z 
jego upoważnienia prezes rady 
miaństrów. Do ważności uchwał 
potrzeba obecności 28 członków, 
w tym przynajmniej 142 posłów, 
w skład Rady wchodzących. Obie 
poprawki, j:ko też całą ustawę 
przyjęto jednomyślnie w trzecim 
czytaniu. $ 
Następnie wybrano do Rady 
obrony państwa następujących 
posłów: z P S. L. Rataja, za 
stępcg  Kiernika, z Z. L. N. 
Dmowskiego —Głąbińskiego. Z N.L 
Skulski+go— Dubanowicza, z P, 
P. $ Barlickiego— Ziemięckiego, 
z N. P. R Chądzyńskiego— Fichnę, 
z M chrz: kl robotn Czerniew- 
skiego—Wichlińskiego, z Wyzwo- ` 
lenia Woźnick'iego— Tabora, z klu- 
bu pracy konst Feoderowicza— 
Baworowskiego, z kl. mieszez. 
dr. Rossete — Tomaszewskiego, 
z lewicy P. $, L. Stapińskiago— 
Bochenka. 


_ 1 terenów plebiseytowych. 
zatriatyzm robotoików polskich 


Bytom, 1 lipca. 
ANS 


skania padwyżki zarobku.. O 
świadczyli, ża gotowi są raczej 
zrezygnować z tej podwyżki, 
niż żeby Polska miała nie otrzy - 
mać węgla, 

Zagroziii niemcom, że siłą 
zduszą wszelkie usiłowania w 
kierunku utrudnienia dostawy 
węgła dla Polski. Na to więk- 
szość robotników niemieckich 
na G. Sląsku oświadczyła, że 
nie solidaryzuje się z odezwą 
„Volkswilie* i że pragnie nadal 
współdziałać z polskimi orga 
nizacjami robotniczymi o uzy 
skanie poprawy bytu. Większość 
ta bowiem przekonała się, że 
walka o podwyżkę zarobku bez 
udziału robotników polskich, 
którzy stanowią ` 80 proc. zor 
ganizowanych robotników na G. 
Słąsku, byłaby daremną. 

Kapitaliści niemieccy zaczęłi 
już tryumfować z powodu zwy 
cięstwa ekonomicznego, jakie 
byliby odnieśli z powodu pa 
trjotycznej postawy robotników 
polskich, na skutek jednak in- 
terwenc i polskiego komisarjatu 
Plebiscytowego komisja koali 
cyjna spowodowała jeszcze je- 
dną konferencję między przed 
stawicielami pracodawców iro- 
botników, na której z opusz 
czeniem pewnych warunków z 
obydwu stron doszło do polu- 
bownego załatwienia sporu. W 
ten sposób więc rząd niemie 
cki i wielcy kapitaliści górno 
śląscy nie odnieśli spodziewa- 
nego zwycięstwa przez wywoła- 
nie generalnego strajku na G. 
Sląsku na czas konferencji w 
Spaa. Strajk ten bowiem chcia 
no wyzyskać jako protest przę 
ciwko Plebiscytowi na G. Slą 
„sku z żądaniem rewizji traktatu 
pokojowego, z którym rząd nie 
miecx<i wystąpi niewątpliwie ną 
tej konferencji. 

amne A 


wyznaczonych 
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W Boulogne dacyduje Się 
sprawa Górnego Sląska, 
Omawiając znaczenie konfe- 
rencji w Bouloane dla Niemiec, 
rozwija naczelny redaktor „Ber- 
liner Tageblattu" następujący 
pogląd: 

Wobec olbrzymich «pretensji 
zgłaszanych przez poszczególne 
mocarstwa Ententy pod adre- 
sem Niemiec, pretensji — prze- 
kraczających jego zdaniem zdol- 

ność płatniczą Niemiec, przed 
stawiciele Niemiec napewno nie 


okażą ochoty zajmowania się p 


tymi fantastycznymi, przeciw- 
nymi naturze planami“. 
Niemcy chcą i muszą zapła- 
cić tyle, ile wymaga od nich 
sprawiedliwość i rozsądek, ale 
nie więcej. Podpisując umowę 
o „zawieszeniu broni, Niemcy 
zobowiązały się odbudować o- 
kupowane przez wojska nie- 
mieckie tereny (na zachedzie) 
i wypłacić odszkodowanie za 
wszelkie szkody, wyrządzone 
ludności cywilnej w związku” z 
atakami wojsk niemieckich na 
lądzie, morzu i w powietrzu, 
Zdolaość płatnicza zależy od 
warunków, w jakich się Niemcy 
zn»jdą. Będzie więc państwo 
niemieckie mogło zapłacić su- 
my większe, o ile cofnięte będą 
przepisy traktatu, wskutek któ 
rych Niemcy są gospodarczo 


© 
Wojna 
Komaalkat polski, 
Warszawa, 1 ligia., - 


(P. A. T.) 


Komnualkot sniabu godnzal- 
aago a dala 1 b. m. 


Między Dźwiną a B wosyną 
i waółus racki B:rosyny aż do 
miejsca tej nauwy oxergiouna 
walca srtylesyjcka, | 

Na Polesiu, ma północ od 
Prypeoi, uleprzyjaciel, który 
poziósł eiężkie etraty przy 
nzobych kontratazar:h w nójo- 
zio Monyrso, sathowojo się 
biernie. 

Na południowym Polesia ped 
sza błyskawiennej akoji 
e-hotaleaego oddsieła gen. Bi- 
łachowieaa więksaa ilość bel- 
szówików przęsła na nassa 
sirosę. 
~ Na'wsekód od Olewska od- 
duiały  ukralńskie pod do- 
wśdatwem pułk. Biaruesk] za- 
atskewały eddviały belszewi- 
ebie w kierunku na Kereste, 
zezbiły je i wsięły 2 dzisła. 

Na Wełynia aa linji User- 
emy l Hezyria wpskój. Wy- 
wiady masie, wycuvięte na 
wsshód ed tej linji na praod- 
pelo, nieprzyjaciela nie zaala- 
š 


Ataki belsmswioklie w zejo- 
nie N. Slesiswki pe eięikiej 
walse odparte zadejąc nieprzy 
jaoiolewl ogromać straty, bio- 
rąo kilkusastu jeńsów i kilka 
karabinów maszynowych. 


Kaliński, płk. 


okrążone. Natomiast będzie 
mogło zapłacić znacznie mniej, 
jeżęli naprz. utraci 
Górny Sląsk. 

Argument ten, że wrazie u 
traty Górnego Sląska Niemcy 
nie będą mogły wypełnić swych 
zobowiązań, przytaczany jest 
przez pisma  najrozmaltszyc 
odcieni. Jest to prawdopodob- 
nie akcja, inspirowana przez 
rząd niemiecki, gdyż wybitni 
przedstawiciele władz niemiec- 
kich w wywiadach z korespon- 
dentami pism zagranicznych, a 
zwłaszcza angielskich i amery- 
ańskich skwapliwie wysuwają 
ten argument. kc 


Świadezy o tym, że Niemcy 


niezbyt już wierzą w pomyślny 


dla siebie wynik plebiscytu na 
G. Sląsku. i 


Niemieckie „sposoby”. 
Olsztya, 2 lipea. 

Niemey gelali przekupić 
secorów i robetników, pzacu- 
ląsyeh w drukarni pisma pol 
oklego, wydawanego w języku 
niemisobim p. t. „Mauaricoke 
Velvatg." i nakłosió jeb de 
„aaprzestania per. ` Wydawa 
nie pisma polskiego plebisvy- 
tewego musiało być wstzzy- 
mano aż de przyjazdu rowych 
zoctrów. 


s Rosja. 


Fałszywe. pogłoski. 
. Waissaws, 1 lipos. 
(P. A. T) 
Ze fródeł ksrzzetontnych 
donecną zam, że wiadomości e 
Esją:iu press belenowików Ré- 


wRogo są u gruata f.łszywe i 
nis edpowisdają prawśnie. 


Pegłoski o pomocy 
- Rumunji. 


Wiedeń, 2 lipca. 


Wied: ńikis biure jsforma 
©yjue „K:reupeadons Horaog“ 
deneci a Bakarossto: 

Dnia 21 b. m. cdbzła się w 
Bukatotzaie wielka rada ko- 
roBRS, na której redgriny nad 
wssBwaziem Frareji, ażeby Ra- 
munja stazęła sbrejsie po siro- 
mie Polaki do wslki m Rssją 
newiecka 

Sęeojslsa komisja, pod prio- 
wedalotne« fsaaoaskiego gos 
norela przedstawiła tą prope- 
Pyae razdowi rnmuńskiemv. 
Ostatsie zersądzenia wcjskewe 
»a Bakowinie i w Bousrabji, 
połącze e u najsztrsojezym ste- 
Rem wOjSeRym, wakanywa y 
na mośliweść udsiała Roma 
njl w wojnie prseciwbolszo- 
wiekiej ge sirosis Pelski. 

| Część prasy rumuńskiej 


przestrsega przed polityką 
wsjenkRą. 
Blitssysh wisdemeści w tej 


wzzawie efəry peliżyczne war- 
wmawskie doiąd nio otrzy mały, 


ialki nia 


że Sławkewa. 


Dnia 29-go czerwca b. r. w 
święto Piotra i Pawła odbył 
się tu wielki wiec protestują- 
cy, w sprawie mającego się 
odbyć plebiscytu w dniu 11 
lipca b r. „na terenie Mazow- 
szą pruskiego i Warmji. 

Po nabożeństwie w miejsco- 
wym kościele wyruszył pochód 
z górą trzech tysięcy osób, z 
krzyżem i sztandarami naro- 
dowymi,-na czele z miejsco- 
wym duchowieństwem i strażą 
ogniową. na Rynek. Tu na 


protestaj, 


przygotowaną przed ratuszem 
mównicę wszedł ks, prob. Kóo= 
walski i pięknym przemówie 
niem zagaił wiec. 

„Zebrani tu protestować bę- 
dziemy, = mówił ks. Kowalski, 
— przed Bogiem i narodami, 
że mający się-odbyć plebiscyt 
dnia :1 lipca jest gwałtem, 
dokonywanym na narodzie pol- . 
skim i naszych braciach, któ- 
rzy półtora wieku przebyli w 
strasznej niewoli pruskiej“. 

Przemówienie ks. prob. Ko- 


również - 


„takiego'nikczemueygo gwałtu. 


walskiego, na zgromadzonych 
zrobiło wielkie wrażenie. 

Następnie zabrał głos dele- 
gat komitetu zjednoczenia ziem 
plebiscytowych z Rzpospolita 
Polską z Warszawy: p. B. Bud- 
ka 5 


Prelegent wykazywał zgro- 
madzonym nieuczciwie postā- 
wioną sprawę głosowania na 
terenie Mazowsza i Warmji 
Mówił o gwałtazh, zadawanych 
przez łotrów pruskich tym, 
którzy myślą i czują pó pol- 
sku. 

Przemawiał również i p. Ste 
Kocot z Sosnowca, będąc przy- 
padkowo w Sławkowie. $ 

Ostatni przemówił z praw- 
dziwą energją żołnierza pol- 
skiego, inż Sujkowski, por. 
wojsk polskich. A 

Po przemówieniach, por. inż. 
Sujkowski odczytał rezolucję“ 
protest, którą zgromadzeni 
wśród okrzyków „Niedamy zie= 
mi!“ przyjęli. R3zolucja - pro= 
test brzmi: z * i 

„Zebrani na wiecu w dniu 
29 czerwca 1920 r. obywatele 
Sławkowa. i wsi okolicznych 
zadładają protest przeciwko 
przeprowadzeniu plebiscytu na 
terenie Mazowsza pruskiego Í 
Warmji w przedwczesnym ter< 
minie 11 lipca r.b. Wiec uznać 
je to zarządzenie za gwałt wo- 
bec narodu polskiego i zara | 
zem za uprzywilejowanie niem “^ 
ców. ć 
„ Ludność tamtejszą, systema= 
tycznie wynaradawianą w cią- 
gu wieków i wychowywaną 
przez władze pruskie, szkołę I 
kościół, w pogardzie do wszy= 
stkiego co polskie, poddano | 
nieludzkiemu terrorowi, sze- 
rzonemu przez rząd pruski w 
ciągu roku ubiegłego, nie po- 
zwalając na najmniejszą pracę 
uświadamiającą, a przeciwnie 
grożąc najsroższymi represja= 
mi za wyrażenie chęci posz 
czenia się z Polską. Wiec u- 
waża poddawanie rdzennej pol- | 
skiej ludności plebiscytowi za 
ujmę godności wielkiego naro- 


du polskiego, w szczegó ności 
zaś tak pojmowanemu plebi- 
scytowi za marną komedję i 
wzywa sejm, rząd i naczelni- 
ka państwa do energi-znego 
wystąsienia wobec czynników 
miarodajaych nie tylko z żą-= 
daniem odroczenia tego przed- 
wczesnego terminu, ale sta- | 
nowczego zaniechania. wszel- 
kiego: dalszego forytowania 1 
prusaków przez taką parodją | 
plebiseytową. . 4 
W razie nieuwzględnienia 
tych naszych żądań, opartych. 
na najprostszym pojęciu spra- 
wiedliwości, żądamy od sejmu, 
rządu i naczelnika państwa 
założenia. najenergiczniejszego 
protestu i do wykazania, w ra- 
zie potrzeby siłą, że naród 
polski nie zniesie nad sobą 


— 


Sejm, rząd i naczelnik pań- 
stwa mogą być pewni, że cały 
naród, bez różnicy partji i 
stronnittw, poprze Ich w tym 
zbożnym dziele tak, jak i na. 
wszyscy polacy 


tym wiecu 
bez różnicy przekonań zgo- © 
dnie sobie podali ręce. "ah 


„Nie damy ziemi*skąd nasz 
ród - tak nam dopomóż Bóg! 
w Sławkowie dn.29TVI 1920 r. . 

W imieniu przeszło trzeeh 
tysięcy obecnych protest tem 


ks. proboszez J. Kowalski i ks. 
Rubik. - A 
W imieniu gminy: J. Drodz 
wójt i K. Duszyński sekretarz. 
* W im. rady gminnej L. Ja- 
rosz i A, Nowak. + 
Straż o$niowa: Jan Kuc iP. 
Łakomski, nacz. 
Narodowe zjednoczenie lu- 
dowe: L. Sujkowska, prezes. 
Związek * ludowo narodowy: 
Kubiczek K. 
Narod, związek robotniczy 
Jan Gaj. 
Szkolnictwo: Kołpanowicz. i 
Dozór szkolny: Ostrowski R. 
Poczta: Marciniak. 2 P? 
Sąd: Jan Duda. -72 a 


podpisali: s 
W imieniu duchowieństwa; 
e) 


d = 
6 rolnicze  Łakomski i 


a pożyczkowa: Ostrowski, 
Stow. młodzieży katolickiej 
Spójnia“ M. Nowacki 
Przedstawiciel sejmiku pow. 
alawik. 

Z. Z. kolejarzy W. Gugała. 
Stow. spożywcze: Jaros. 
Cechy: szewców, krawców, 
karzy, ślusarzy, i garn'a- 
p: K. Nowacki, S. Pierwocha 
7 . 

Ostrowski. 

Del. kom. .zjed. ziem pleb.: 
Budka. 

Dalej następują setki podpi- 
w nie zrzeszonych obywateli. 
W czasie składania 'podpi- 


Są rzeczy błahe, drobno- 
iki, które niekiedy jednakże 
_. odpowiednim momencie 
oświetleniu mogą , urosnąć 
D zjawiska nadzwyczaj- 
ego. i 

A bywa i tak, że rzeczy 
lelkie, zasługujące na uwa- 
į ogółu i wydanie sądu — 
4 bagatelizowane, a często 
tawet tuszoware: 

Chcę tu porównać dwa 
starzenia. 

ierwsze, to najświeższa 
afera“ w izbie skarkowej, 
drugie, to wykrycie one- 
$0 czasu fabryki fałszywych 
40 1 100 markówek u tutej- 


kilka chwil 
analizę tych wydarzeń: 
Pierwsze. — Urzędnik z 
“nsja 1500 mk. wydaje za- 
*Omogi ludziom jakiejś tam 
„ategocji. Trafił na nieuczci- 
Jego odbiorcę, który pod- 
„dwiwszy osobę drugą, ode- 
tal zapomogę i następnie 
Rosi? się sam; lub trafił 
ją sprytnego osobnika, któ - 
ty, znając system otrzymy- 
dnia zapomóg, odebrał na- 
ną innemu sumę, Zginęło 
309 mk. Z tego robi się „afe - 
r, którą nawet „Kurjer 
Warszawski oświetla. 

_ Wieniec najróżnorodniej - 


res 


| 
| 
| 


= Nie, to mia mtżoDBE... 
jeba jà poddać przygotowa- 
„R lesgenia, a które potrwa 
łe wu tygodni, a wtedy 

Aite doiala? w imię Betol.. - 
a" Więs pan twiordsi, że sa 
NA trgsdnie będe magla wl. 
Mlgó? —sapyiała Weronika, 
dTe pak, —-. 
|= A czy pan Sivspnt meko 
Pl pewiedsieć, jå te, eo ohola- 
tk dzić uezynić, będnio me- 
tobas i za dwa tygędnie? 

~ Pesieram się wonelkiemi 
"limi — odpowiedział Daniel. 
ha Te niscka pan ozyal GA 


d ~ Hsnryka — edsawal elg 
uł ogony kiiaiki—jutra asrasa 
yjdziosz Ge mnie, dla bliċ. 
porozumienia. 
nąjliodzionie odprowadził ohi- 
ga de salozu. 

~ Paal Ssllior—odezwał się 
hiala ole tony — pozscianiesa 
kas Martą, Damy ei missu- 
io w pałacyku sad brav- 
fla wędj, tam bądalesu pie - 
* zr te dwa ty 
PJ LU Wa . 
Erlai |. uciekną. 


ych komentarzy o urzęd- ` 


e R a” 1 Rys a - Kg PY | 
za 


sów zgromadzeni  odśpiewali 
„Rotę* i składali ofiary na 
plebiscyt. Zebrana z górą ty- 
siąc marek. Wiec ten w Sław- 


kowie dowiódł, że naród po 


przebyciu niewoli nieda się 
lekceważyć, że swoich świę- 
tych praw bronić będzie, że i 
"robotnik nasz, któremu zatru- 
wają dusze jadem nienawiści, 
gdy zajdzie .potrzeba umie 
stanąć na stanowisku obywa- 
tela polaka. 


wszyscy obywatele różnych 
przekonań,. pozwala nam mieć 
nadzieję, że będziemy umicii 
odpierać zakusy wrogów. 


„Afera”. 


lowy żer dla poszukujących sensacji. 


Będzin, 2 lipca. 


nikach, powiększono o jeden 
„fakt*, usprawiedliwiający 
nałożenie kary śmierci, za 
zdefrąaudowanie 3000 marek! 

Przetłumaczywszy to na 
język stosunków obecnych, 
wynika, że życie urzędnika 
państwowego równa się war- 
tości np. . spodni. 

W opisywanym wyżej fa- 
kcie otworzyło się szerokie 
pole do szukania -przestę- 
pstwa... Lecz gdy zadać so- 
bie pytanie: kogo i czego 
szukano i co chciano zna- 
leźć, — to na temat ten wy- 
wiązałaby się dysputa, pro- 
wadząca do nonsensu. 

Z kolei wydarzenie drugie. 

Oto obywatel, pragnący 
dopomódz w pracy polskiej 
krajowej kasie pożyczkowej 
w robieniu banknotów, — 
chodzi po ulicy, głaszcze 


brodę i wzdycha, że taki do: - 


bry interes — tak krótko 
trwał... 

Jaka ogromna różnica mię- 
dzy tymi zdarzeniami!.. 

Lecz jeżeli chodzi o wy- 
szukiwanie przestępstw, — 
to na polu będzińskim, jest 
ich tak wiele, że dziwić się 
najeży, że takie małe mia- 
sto posiada taką ilość kan- 
dydatów na klijentów sę- 
dziego śledczego. 

W Będzinie ginęły wago- 


— Nie irasba się tego lqkać, 
porieważ nie m»gą podojrzo 
w: miękczzjocnoeńgtwa, które 
im zusgrata,., Za dwa tygednie 
sbierę snów tataj melch gości 
dzielejezyeb, | pasi, przypa- 
trsywszy się im kclsjno, bg- 
dsiess megia Ram pewiędsiać, 
którgy z mich s4 mordercami. 

W kilka gedcin piźalej, gdy 
gościa sasiudali do ebiańd w 
obsnsraym poxeja jedsinym 
w willi, Həarpk wprzowsduił 
Weroniką i Marta Go pałatyzn 
nad rueęa, gdzie lokx| German 
jed poeuyu ł edpowiednie przy- 
gotowania dia ich zamieszkania 
i dskąń aiai lm prayniość 
obiad. 

OBrion xie epużcił wole 
elsi, ma którą wyskoduiła 
główna krama willi Ssvanse. 

Widciat jaż, jak niewiśoma 
wran Z WRUSEKĄ wprəwadsoro 
sostuły przez Henryka do domu 
jego stryja. $ 

Penlowat hoó nao wapndłe, 
mie wiedziął, sżyby stamtąd 
wysuły, powiedział sobie, -se 
paai Sollier nRienswodnie sgo- 
daila sią Ra Operację I to prae- 
świadensnie gsułaniło go do 
wykonania pierwszego o. 

Pemłme ogólnej radości, 
Daniel Savanze nie zdołał się 
etreysnąć m ponurej zadumy, 
w jaką go wprawiłg edkrycia 
Weroniki. 


„ac 


Wiec w Słąwko- 
wie, w którym wzięli udział ` 


UPEO ATERS A = ED TEID N TASSO A TISA TESES 


ADe a a O g + o 


ny skór, była sławna „zelów- č¥ Coza wdzięczne pole! Ija- 


ka“, ginęły paki cukru kon- 
tygentowego, znajdowanotaj - 
ne gorzelnie i t. p. 


YP _— 


ki przyniosłoby plon!... 
Wasz. 


Mk Mull 


gubne 


W „Rozwoju* czytamy: 
Na wsi odbywał się wiec lu- 


` dowców, zwołany przez jednego 


z posłów ludowych., Przybyło 
około dwustu włoścjan z gmi- 
ny. Zabrał głos sam inicjator 
zebrania. Mówił o strasznej doli 
chłopów w dobie pańszczyźnia- 
nej. Zapewniał, ża stanowisko 
szlachty-obszarników nie zmie 
niło się dotychczas Za czasów 
okupacji — twierdził — pano- 
wie szląchtasobszarnicy  wszel 
kimi sposobami -wspomagali 
rządy okupacyjne, zarówno nie- 
mieckie, jak austrjackie. 
Przechodząc do charaktery- 
styki obecnego rządu” polskie- 
go, utrzymywał, że składa się 
z samych  burżujów=obszarni- 


„ków „Bogaojczyźniaków". „Cho: 


larny rząd mamy — mówił — 
okrada nas na każdym  króku, 
jak sami wiecie, iż -nawet od 
zapałek musimy opłacać po 
datki, a kiedy będziemy . mieli 
swoich ludzi w rządzie, to tego 
nie bedzie“. W sejmie pełno 
obszarników -endeków. Sejm 
zwleka z uchwaleniem konsty- 
tucji, ponieważ panom obszar- 
nikom zależy na tym zwleka- 
niu, ażeby zebrać na ten czas 
jek najwięcej pieniędzy na przy- 
szłe wybory do sejmu, gdzie 
będą wódką i kiełbasą zachę- 
cali chłopów do oddania na 
siebie głosów, lecz im się to 
nie uda. Przekonaniem — 2a- 
pewne chłopa było, że chłop 


Kronika. 


KALEKBARZYK. 


Dziś piątek 2.b m. Nawiedz. NMP. 
Martyniana | 
Jutro w sobotę 3 b m. . FAnatolju- 
szą 
Wschód słońca g 3 m 43. 
Zachód . „ g8 m.2' 


biuletyn aprowizaczjny 
Nr. 55. 


1) Dała 27 enorw’s wpłynę* 
ło do magazynów PUZ w Bo- 


Wybiła godalza jedsaasta, 

G:śsie waczęli cię *ognać. 

— Koshasy panie S<vaRRO— 
wdezwsł się Rzbozt Vornlero— 
maanim geśsie pańsey się Fo: 
mejda, niech mi wolne zaprosić 
ioh do slobie.. Panie i pa 
mowio — dodał, awracająe sig 
do obeenych — wynursam és 
wsnystkiob, bon wyjątku, proś 
bę, atebzśsio rasmyli praepę- 
daió u masie, w Nsuiliy, dzień, 
kióry psctaram się ussyaló 
rówsież przyjemnym jaz dsi. 
alojsz r... Czy mogę na państwa 
liesyć? 

Wszyscy cdsawali się jedno 
zgodnie: 

— | 6wsntm.. 
pisy) aaojsty. 

Darie! drgnął; 

To, eo Robert uaprozonowsł 
właćsie o t» samo en ehsiał 
prosić. 

A więę wsnysoy ol ebosni 
uaów zebrani bądą, kiedy Wo- 
ronika edsayska warok i będzie 
mogła wskasać Gmłowioka, a 
którym walezyła na pedwórau 
fabryki w Sma Oaen, w miej. 
seu abrodni.. ita może nastąpi 
u Biegol Strasziiwy skandal 
mie w demu sędziego wy- 
buch ie. 

— Z wielką pszyjcmasśsią, 
drogi panie Roborcie, prayj 
mojemy — raok}, ZMUIZĄĄG 
usta do uśmiocha. : 


dm <> | 


i owszem... 


Mi połowie, 


wpływy. 

ma w żyłach krew czerwoną, a 
óbszainik błękitną, więc w Ro- 
sji chłopi, chcąc się przekonać, 
czy rzeczywiście tak . jest, za 
częli rżnąć burżujów i przeko- 
nali się, iż obszarnicy mają 
krew czerwoną. Dopóty strunę 
się naciąga, dopóki się nie 
zerwie, tak samo może być u 
nas. 

Po dłuższych uwagach na te- 
mat reformy rolnej, pan poseł 
ludowy, wskazując palcem na 
obecnych przedstawicieli policji, 
rzekł: 

Widzicie, oto stoją tu poli- 
cjanci, ale muszą milczeć, po: 
nieważ nic nie mogą zrobić, bo 
ja jako poseł, jestem nietykal- 
ny. Każdego policjanta ma pra 
wo wójt za kołaierz wyrzucić 
z kancełarii lub. podwórza, a 
tak samo i każdy gospodarz, 

»bo policjant, to jest taki war 
choł, stróż nocny, uliczny, który 
spełniać ma tylko to, co mu 
sa norząd gminy nakaże. 

Nazwisko tego posła? Wszy- 
stko jedno. Nie wytaczamy tu 
procesu przeciwko jednostce. 
Idzie o system, o taktykę par 
tyjną. 

Czytelnik bowiem powinien 
wiedzieć, jak. się dziś wycho- 
wuje lud, w jaki sposób ludzie 
cieszący się na wsi wpływem, 
korzystają z niego dla podnie 
sienia kultury politycznej warstw 
wioścjańskich. 


panna 


snóweu: mąki pizrerrej amo- 
pykańskioj 46604 kig. 
2) PUZAPP zie etrsy mał sie. 


Dala 28 eserwoa de PUZO 


wył;nęł:: maki osnej amo - 
zyksń kiej 430785 | kig. ; ; 

PUZAPP nie etrmymał nio, 

PUZ wydał kopal»iom i prze. 
mysłewi 7 dniowy przydsiał 
zegolojąe 80 eserwea «łąGsnic; 
miastom wydane 4-dalewy 
praydsiał regulcjąu de 30 go 
cgorw:s; gminom dwudniosy 
p'zydsisł. 

inspektor min. aprowizacji 


Pstem dodsł; 

— Kisśy pam samierza u- 
FZąG-:iś4 te prayjęsla? 

— Z4 dwa tydednie, 23 go 
enorwea, przezą do siebie 
wsz”stkieb, dz willi Platauów, 
w Nonilly. Program będsie 
taki saw, jak dzisiaj... Sala- 
danie w pałodnie , a obiad e 
gedzinia siódmej .. Zgoda? 

— I owizew. 

W kilka ek wi] póź ie] wssys- 
ey epuśrili willę S:vanno. 

Nazajui.z baróco wez sónie, 
gd? jerz»a6 mikt nie wstał w 
willi, eątzla wras synowsem 
vdali się do Gomkg pad rzskę, 
gdz'e zsmieszkały Woronika 
i Masta, 

Dziceke spało ma dole, Woe- 
Boriua ma pierw'asm piętrze. 

Masia siodsiala jus przy 


baeo. 
Szsła bardzo dobrse, loez 
Weronika, pod wrasonalom 


atrarznyoh myśli. nie zzmknę. 
ła oczu grac£ ezłą moe i czuła 
się Z zerążke wana, 
Wasójco Henńtyk  adszedł, 
udsjąe się do kliniki a Daniel, 
pozostawszy so staruSZZĄ, 
długo ją wypytywał. 
Opowiadała mu  wszyctkę, 


zie ais zapomtiawssy, © awe]. a 


wizycie u magnety zera O Briena 
i o snewogółaoh tej bytacśŚci, 


peszym powtórzyła mowo w 


izy W BÓG GE a 


"=" O „Tay, A IE PEC 


E ce - LEŃ EE GAR 


Torn =fy 7. € 1 
PY 1 


"Rozpaezliwa sytuacja, Mswmy, 
dnięki Bsgo, j drisi liper 
a papiernia w Pilicy, która se- 
bowiąsała się dastarczyć 


pier dla „lokty“ i „G osu Pra- - 


ey“ Astyshszas nio dostarewyc. 
la nam kontygientu Sa eror- 
wies, Ponieważ miesięeznie 
aużywamy u górą 8 tys. kilo 
(wyszsozone nam tylko 8 tys.) 
prazete press osły miesiące smu- 
osani byliśmy kapować pa 

z wólsej ręki, pliego aa 

o 20 mk. drożej. Pzzepłaciliś ay 
wię»,  śmięki  lekcowatsnia 
swych ob:wiągków przes pe- 
piernię, 60 tys. marek wolągu 
jednego miesiąca! Na nAtze 
telegramy pasierzie woale nie 
odpowiada. Oie w jakich wa- 
zunkach wieons cwój żywet 
prasa prowiscjonalan. 

Ze szkół W niedriolę, dnia 
20 eusewa odbył się w glimas- 
sjuw cielockim akt wręszenia 
świadectw dojrzałości togors- 
GXnyra matursyetom. n 

Pa wysłuchaniu mesy św. 
w  kościełku kolejowym se- 
brali się maturmyści w ge 
nauesysiejstim ssukiły, gł 
przemówił do ish dyrektor 
diwnasjom p. St Texeińskt e- 
nas wieopreses usFiądu Tow. 
ockóćł ćred. ko. reżtor Riesy$- 
oki. Odpowiadał, tegaając siks- 
łę, maturzysta Żarzyee!. Swis- 
dcętwa Asjzratości ctrauymali: 
B:rowski Jerzy,  Głażowski 
Władysław, Jagiełłowies Piotr, 
Jarg Karol Pagsraslikl Jars- 
eław, Sleradski Stefan, Wis- 
dazkiewien Stauisław, 
Jósef, Zeamisrowski Hsaryk 
Zsreyoki Zbigniew. 

Z tsatru H. Czarneckiego. 
dnia 2 ilgea r. b. tsatr WSSE 
daje w Dąbrewie trageśję Ju- 

"a 


-usma Słowaskiego „iiazepa”. 


Stsranism kierownictwa ár 
tystycznogo masrego teatru, 
areydsieło to wystawione jest 
tak, jak tego pzawósiws sróu- 


. ka. wymaga, ped wsględom: 


sptystyoonym i dekoreczinym. 
Reżysorewał tragośją wRasy 
już pubłieznośsi artysta wiel- 
kiej miary p. W. Dąbrowski 

W uebstę pe połodniu © go- 
dsisie 4 snakowmlte, pelaa ku- 
mert farsa „Kochanek @ obłe- 
ków“. Wieczorem  przedsta- 
wienie na koralni „Satura“ 
„Guberaśter I Treekij*. 

Bilety są już w sprzełaży. 


Śmierć lepjonistki na poste- 
runku. Przed paru dniami legjo. 
nistka z 2 ochot. legji kobiet, 
Genowefa Binkiewiczówna sto- 
jąc na posterunku przy ul. Suz 
dalskiej w Wilnie, została tra 
fioną jakąś zdaleka wymierzoną 
i zbłąkeną kuą. Legjonistce zda- 


slowa, 60 usłysmała w prszd- 
dzień re za parkasem. s 

U.z doik zapisał to zsznanie, 
isos umówioso się, $0 piap- 
eaysa, dla, któzej Weronika, 
zmieaiłą postaaowienie awole 
pezostssie w tajemnisy dis 
wssystkisb, 4ż 


Lt 


Bratobójos, jak wisay, spędaił 


asa w wili Ssvaaśw. 33a 

Jakisk było iego adzisisnię 
gdy n»zijatra Złamz wy:zsdł, 
asy aang do parku, cjrzą-. 
Daniele, idącego a'małą Martę 
którą trzymał ZA rękę, 

— Al pojację zsziwienia 

ńskie — wyrzekł} gędzis ze. 
» i0hem—>i ; ppedziewajiście 
~ otpa anie > 0 RARE 
w tewarapatwie małej giezz— 
esośbi. a 

— Naturalnie — wyszopiał 
Robert £ 

— Ale jakim trafem? ~s- 
pytała Annija, a a 

— Bardue prostym — 0 
wisóział Daniel — Wero ka, 
na skutek rad Tossądayeh, 
nemyśliła się... Toraz mieosska 
ona s wnuskką w pałacyku È 
tasm praygotowywać się będzie 
0 Gperacji. 


(0. e RJ 


« 


d >- -g Pua z r of a> 4 rak PT 
MY E ETK r AN = E Na 
~ bo z 3 ą > 24, 


„wało się, iż uderzył ją ktoś ka 
mieniem. i chociaż czuła ból, 
stała jednak wytrwale na po- 
'wierzonym jej posten rku, pra- 
wie godzinę całą, nie wiedząc, 
"nawet o tym, iż jest ranną. Gdy 
jednak siły ją opuściły zupełnie, 
„wezwała rozprowadzającą wartę 
na pemoc.. Ta jednak okazała 
się już spóźnioną. Kula bowiem, 
‘która zatrzymała się we wnetrz- 
nościach, spowodowała gangie - 
nę i po krótkich, lecz ciężkich 


tą 643, 


y — 


~ cierpieniach, młode a tak pełne - 


ofiarności i poświęcenia dla do- 
bra ogółu życie, — ulecieło do 
lepszych światów. 


= Aresztow ¿nio komunistów. W 
|. Balimu powstał formalny 
$ pospłech, prredwczcrej kowiew 
|... mjłewiero kilkunastu „bemo 

mistów" wybitnych w thwili, 
Bledy cbradowali m przedste- 
wicielbami płci pięknej 226 
szesobami wywelania airsjro 
ma wsi u raeji sbliżojących się 
 wązzątów.  Znalezieze mato 
 bdrossor sgitojących przeciw 
qgoberowi de wojsko, osla na 
RE et „Śnitę” prowokateriw 
wywienieno » miasta, 
~ Wenorsj zaś srebiene obla- 
wę na dezerterów 1 popise 
wyb, ktirsy cd powinności 
| mojskowej po dviurach się u 
-krywali, zwłsszoca no «fer ty- 
dowshich, iych ostaśnieb, grzy. 
łepano baiso wielu. 


Oiiaty: 


(złożone bezpośrednio w „Iskrze”:, 


Na sksib naredowy 3łeżyl: 
Miesskańcy wsl  Sarzowa 
grub: 40 kop. srebr, 1 mP. 
40 for. srebr., 1 bor. szeby,, 
2 sub. (3 kop. miedsię. 
| -Paceka Marcell 1 rob. 90 
kop. szebr., 1 zab. 32 kop. i 


166 feu. miedzią. 
©... Fonkejezszjucso VII kewi 
| - 81 "pol. państwow. e. Bẹ- 
dejna mP. 910. 


Preiss mb. 50. 


'... Na zlebiseyć słożyj!: 

-~ Dsieci gsjcły gminnej 
Porębie mk. 132. 

' Z. Wilska a Peręby mk. 10. 


A Będzime. 


Ze szkół. DBia 27 sterne 


w 


ADELE, 
PALCÓW 


ańdbjia się uroczystość Pendn: | 5 


nia maine w 8 mie hiactwe| 
mytenej enkcje realnej w Be 
|. dułnie, potrzedzcna rzksżcń 
gtwow. Sa nug pe iig śe 
gmschu sskelsego, gósie prze- 
| mówił dyrekter p. St. Woyna 
; - Gwisżdaiński, tegnając wyche- 


|. dsących maitrzystów! Następ- 
~ pie przemawiał dyr. Gadem- 
|. økj, w nosigpsimis pronena ra- 
-éy epiektńczej vapom»iarej 
sakoly, sasnacsojąo sřéj Sal 
w powcéu fitalzege skutku 

|.  egzamizéw tegozcosnych. 
|... W  imieaiu matuisystów 
| gmomawiał p. B. Groszeeb), 
gwracająe się w jęśraych sio- 
- wath ĉe matossystów, eby wy: 
* frwsli i słusyli znękazej Ojocy- 
gal! Webee fatsinego eboiku 
egusminu wyraził więlki żal 1 
X pizygrębienie maturzystów » 
| powedu niu łitenia egaminów 
|. pasoa 05 preo: lesby ndsją 


— Maturę eńrsy mel! pp. S*. Bie. 

Jaski, T. Dejlide, B. Ghtseck!, 
|. BB. Gabtyv, A; Kiśszbarm, M. 
Re Leuszyński, A. Mitbowski, T. 
— Nieglekłe, H: Resh»ie, Rsttòn 
|. _ berg, Ss Tuskowski. W. Wiers- 
|. bowsżi, B. zdeitowiecki. 
| W dniu sym matorayści so 
|. frali pew'ędry feba mb. 650 
|. Btóze nostiły tł0%0B0 XA pla- 
|. hiseyt. 


T 


È Ra 


ż _ o starych wiaruwów. 


| „Gaz. Częst * drukuje list na 
tępujący: | 
„Gazety ostatnie przyniosły 
sA: wiadomość, że sejm pol 
a. 


~ tych miejscowości, 


E a a da "av "1 
= c Rz 


"Czy 


ski w Warszawie na wezwanie — 


ministra wojny, generała Leś 
niewskiego, zadecydował powo 
łać nas dla obrony ukochanej 
naszej Ojczyzny. Nie wątpię, że 
każdy z nas przyjął tę wiado 
mość z radością; aby mógł iść* 
na pomoc młodszym ^ braciom 
naszym, którzy walczą, jak iwy, 


na froncie z bandami bandy: . 


tów,  katorżników rosyjskich, 
którymi dowodzi 'znany nam 
dobrze Jojne Trocki i pómoc- 
nik jego nosoiożec Chaim Ka- 
mieniew. a Hi 

Pamiętajmy, że idziemy się 
bić za krzywdy, jakie nam boł 
szewicy wyrządzali w Rosji, za 
naszych braci pómordowanych 
niewinnie. 

Pamiętają i ci bandyci cięgi 
na swych plecach, zedane im 
przez | korpus'jenerała Dowbo 
ra i II korpus jenerała Micheli 
sa. Pamiętają Bobrujsk, Jelnię 
i inne miejscowości, a jeżeli 
zapomnieli, to idziemy im przy 
pomnieć, jak się skórę garbu 
je łotrom. 

Przypomnijmy sobie rok 1914, 
kiedy na rozkaz byłego nasze 
go szefa, zdrajcy Suchomlino 
wa, poszliśmy się bić z niem- 
cami. Przypomnijmy sobie, jak 
nasi starsi bracia szli krew poł 
ską przelewać na dalekie zimne 
pola Mandżurji, a jeszcze szar - 
si — na śnieżne góry Bałka * 
nów i szczyty, gór Kaukazulł 
Dlaczego byśmy nie poszłi z ræ- 
dością, gdy nas wzywa wolna 
ukochana Ojczyzna? 

Czy mamy się tego doczekać, 
aby nam i naszym dzieciom — 
wydawali do jedzenia oskrobiny 
darowane, jak wydają w Pio 
trógrodzie, abyśmy umierali ty 
siącami, jak tem mrą? Wszak 
ci, którzy niedawno powrócili z 
nie zaprze- 
czą temu. Czy mamy się do- 
czekać, że nami będą dowodzić, 
Firułkesy i inne Grincelgery? 


Nie, nigdy! 


Więc wiarusi, naprzód!! Tam, 
na wschodzie czekafą nas nasi 
młodsi bracia! Idźmy, jak jeden 
im pomódz, jak najprędzej. Za 
szabie, za rewolwery, bracie!! 
"Idziemy bronić Ojczyznę przed 
rabunkami i mordami. Z Bo 
giem, naprzód! „Z pieśnią je: 
szcze; nie zginęła, póki my- ży 
jefny!* 

. Cześć! 
Stary artylerzysta byłych 
wojsk rosyjskich. ps 


Częstochowa, 27 czerwca 1920r. 
Pomocnik Magazyniera 
POTRZEBNY 
do instytucji państwowej. 


« Oferty nadsyłać do Redakcji *lskry* 
pod literami „M, W.*. ° 


BANNENRARARN 
| Doktór 
paweł Broniałowski 


w Częstochowie, 
ul, św. Panny Marji t. |. 
li Alaja Nr. 21, obok teatre 
Paryskiego — 
Choroby skórne, dróg mocze- 
« wych I waneryczna. 
Przyjmuje od 9-—12 rano ! od 4—7pp. 
Panie od 12—! po poł. 


WDOWA 


D-r medycyny 


wad. Kity -fahla 


k. ordynat. kliniki zhorób skór 

nych. Używ. prop. 914.. Analiz. 
mikroskop. 

12—1 g; I 9—32 pp. Kob. 5—6 pp 

Ul. Małachowskiego (Fabryczna) 3% 16, 
dom Pogody. © n 


Redaktor | wyżawoa Wiktor Meusierski 


4 p 
YA 


UB 


WYKONYWA: 


Baczuęść pp. Resteuratorzy | dozerey domów! 


Skuzpuję każdą ilość kości I płacę po 75 fen. za kilo w gmachu 
rzeżni miejskiej. 


Po większe ilości o ile dostanę zawiadomienia, posyłam własno konie. 
Wiadomość: 


J. CWAJGENHAFT| 


Targowa M a. Telefon JW 160. 


emren wiwat 


MYDŁO.  Lemattiga 67 pror, toszeza 


(zù znakiem J, Cweigenhbaft) 
sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządze- 
niami rząda. 


J. OWYMIGENIIAWTU Sosnowiec, Targowa N 7 
oo 


BWASA: Ea podszywania się pod moją firmę żądajcie my- 


ła tyłxo ze znakiem J. Cweigonhafta. 


- 
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BER Animi detiliczna sprzedał ma Eagięiie; 
BE IL AM SSSROWIEZ 


ArEmcamy ©. JABIEŁŁGWIĘŻ, 


Zakład Instalacyjno-Techniczny 


s ZDROWYCZ! ies 


Inżynier R. KOSMALLA i Becia. 


W o 
4 A Ni 


"len. Piy 


WYKONYWUJE: 


Budową wodociągów, kanalizacji dla 
zakładów fabrycznych i domów. Ogrze* 
wania centralne gmachów publicz: 
nych, fabryk, domów ! mieszkan 
oddzielnych, łeźnie, kąpiele, natryski 
i wszelkie sanitarne urządzenie; ©: 
świetlenia elektryczne i napędy 
AUTOGENOWE SPAJANIA 
tak na miejscu jako też poza obręb 


SĘ zakładu. 
| "WRA 


KONKURS: 
Powiatowa Kara Chorych (0a powiat Będzińi) ec 


poszukuje: 


paru rachmistrzów do buchalterji, 

2 inkasentów, 

6 kontrolerów, 

1 korespondenta s: 
i parę sił manipulacyjaych do różaych prac biurowych, 
i Zgłoszenia z odpisami świadectw. i podaniem warunków 
uprasza się składzć bezzwłocznie w Zarządzie Kasy Chorych w 

osnowy, ul. Sadowa L 6 


4 
ZEBWECEENUZE 


ZARZĄD POWIATOWEJ KASY CHORYCH 
j w Sosnowcu. 


mo oziewików Taraf Jilawski SiE te 4 


przyjmuje prenumeratę | ogłoszenia do wszystkich pism kra 
jowyck i zagranicznych po cenach neito redakcyjnych. 


Polaca w dużym wykerze pocztówki, papeterje, zurnele i obrazy, 


O > 


O w 


i 


ASKRA” 


í SOSNOWIEC, ul. Starososnowiecka 4, 


. DZIEŁA, GAZETY, BROSZURY, TABELE, RACHUNKI, 
KOPERTY, SPRAWOZDANIA, CYRKULARZE, AFISZE 


oraz wszelkie roboty w zakres. drukarstwa wchodzące. 


CENY KONKURENCYJNE. | 


RK 
kia 1 BA 


j 


- A 
S 
Da 


y 
y 


[] 


aróbs» <gi8sZB3IA, 1 } 
srebray 


latki di 
Portabak ‘pissy m drodze 
BtrsyżeWie do Będzina, Laskawsgo si 
laxcę preszę © zwrot do Zsrządu kop: 


stetie mo A 

paszport wydany prz 
Zaginął władze niemieckie 1 
I mię Józely Kemuń skiej. 4 

paszport nz imię Cha _ 
Zaginął Hasbargier wyda” 
przez władze niemie ekiel 

paszport wy ia pii 
zaginął stadia akonzejie: ać 
imię Szymona Kiajnbore. 
TrociRy Bcsnowe farmacka 


i w:gońemi áo 
dania na tartska Zmigrods, ol. 1 


achaskiego. 28 
paszport wydany prze 

Zaginął władze plemteekie Pi 

imię Szłnaia Malinowieere. y 


Grahama larman do obr 
Potrzebny bienia pola 14. 
mórg. Wiadomość Czeiadź ol. 
dzińska ja 22, M. Trojnk. Zapła 
duża : i 
i 
: ws wó 
Bo sprzedania z. 
kołach gomewych; jeden daty, dragi 
serowy. Wiadoweść w redskcjij „Jsl ži 
Nat ładacz m toes prze 


sajes da drake” 
R. Monsiorskiego w Będzinie pite 5 Msj- j 


f. 2 L 
4 powodu wyjązdu 
uzrzedaś: mebla z Beh pekoj, sypial 
mschoniewa, gabiast | stylowy z otom i 
dębową. Następnie 2 kryczki 3 wo 
nieczkarnie pługi saaie toby nyrząż 
6 kos] wanna Cynkewa duia wagi 
siętae i bufsty ówiatą drób Sssfy si 
powo za szłłom koutnar i klose dla s 
Ź ców Motor benzynowy 8 komt s m 
karmią Potem ogroda około 100 pré 
z budyskiem o 3 pokojêsh | kuthu 
` piwnicą cały ogrodzery i zazndzóny W "A 
Śnymi kartofismi t krsowemi. Nastop 
3 morgl wezaśzych karejefii kaps | 
brnżwi i różarch warzyw ogrodow | 
Wiadomeść ul Nafśóowa P. Gotman 
RZE ZPA s o 

zakład słasęrsko - mcehanit/ 

R. Krane, Dekiertą 2 
przyłmuje do reperneji mastypy 
pisania, szyeia, rachowania, gram( 
my, samochody, motogykie, rows 
nog! sztuczne, zelstowanie brzył 
neży i wszcikie roboty wehodzące | 
w zekres mcehaniki © AP 


Ea E e E E har j 

Zaginął e zi 
Szmula Piekarskiego; i 
W Sosnowcu, przy ul. Kołłątaj 

od 4rej do 7ej wieczorem, 4 

PETERSENS 

(stosując Hormetyczną 4 

drę starożytsą i wapółoza 

określa | 

indywidualność, przezmaci” 

= czego unikać i t0 przedsię! 

2 4) 

Chłopczyk da se cum 

Wiadomość w „Iskrse” 


Zagimęły mace żuć A 


kę 


ciowa za Ne 5001 
na Imię Mordki i Joika. Dajezma 
Zwroę é do -lskry*. 

+ legitymację tymos | 
zgubiono Si Po. pri BL si 
gistraż m. Bosnowca ma imię Sasjor ( 
rlokiego Zwsónić do „lskry*. 


; » | 
wagę poimoctową Si 
dprzedam padową. Wisdom" - 
Tawśrowa 19. i” 
i paszport polski f | 


gublono 3er. on imię 
dr: eja Lęeka: Zwrócić do „Iskry“. 


zgubiono legitymację e ZE 


m 
40  ciową na 10/0 
wydaną na imię Natana Hetabargie ” 


Zmróeęić do „isvry” Al. 
do sprzedania, Poges 


Dklep Gras 6 vis sztoty p 
Va PEES EE TE j 
Ogrodzeniegprzedania: sii” | 


